
KURJER WARSZAWS
N i e d z i e l a .

Dnia 8 (20) Kwietnia 1856 Rokn. M 105 Jntro, Śgo

Przez Ukaz do Kapitały Rossyjskich  C e s a r s k o - K r ó 
l e w s k ic h  Orderów, z duia 19 Marca, NAJJAŚNIEJSZY 
^E S aR Z  JMĆ raczył ustanowić cztery stopnia Zaaku 
Honorowego, Orderu Śgo Wielkiego Męczennika i Zwy
cięzcy J e r z e g o ,  dla wojskowych rang  nie-Oficerskich, 
*«miast dotychezaeowego jednego, ustanowionego w d.
13 Lutego 1807 przez błogosławionej pamięci C e s a r z a  
A łr s a r d r a  Igo. Stopnie te są: p ierw szy  najwyższy : 
Krzyż złoty, z kokardą wstążki Orderu Śgo J e r z e g o ,
°atarczy środkowej Krzyża, wyobrażenie z jednej stro
fy Śgo J e r z e g o ,  a na drugiej, odwrotnej, cyfra tegoż 
świętego; na poprzecznych zaś ramionach Krzyża wy- 
ryty numer, pod którym mający znak pierwszego sto
pnia, waiesiooy jest do spisu tych, którzy otrzymali ten 
top ień ;  na dolnem ramieniu Krzyża, napis oznaczają- 
cy 1 stopień;—  drugi, tenże Krzyż złoty bez kokardy, 
na poprzecznych ramionach z odwrotnej strony wyryty 
oomer, pod którym mający tea stopień, wniesiony jest 
do spisu; u dołu u sp is :  stopień 2; — trzeci, t ik iż  Krzyż 
Srebrny z kokardą; na poprzecznych ramionach strony 
odwrotnej numer spisowy; u d o ło  napis: stopień 3; —  
czw arty, najoiższy, takiż Krzyż srebrny, bez kokardy, 
Ba ramionach strony odwrotnej numer spisowy; u do
łu  napis: stopień 4. Wszystkie stopnie Znaku H ono
rowego Ś g o  J e r z e g o ,  mają się uosić w pętlicy, na wstę
dze Orderu Śgo J k r z e g o .  Znaki Honorowe Orderu Ś g o  
JERZEGO niższych stopni, zdejmują się za otrzymaniem 
Wyższego, prócz znaku 3  stopnia. Wojskowi rang  nie- 
O f i c e r s k i c h ,  po postąpienia na Oficerów, nie przestają 
ftoe ć tych Znaków Honorowych, nawet i po otrzyma
n i u ,  w czasie późniejszym, samegoż Ordego Ś g o ‘J e r z e -  
8o, czwartego stopnia lub wyższego. Do każdego sto
pnia Zaaku Honorowego, przywiązany jest dodatkowy 
*ołd, w ilości od I/3, do całkowitego lub do półtory 
focznego żołdu. Takowy dodatek stanowi pensją doży
wotnią, która pobiera się uiezaieżnie od innych pensji, 
W y s łu g i  wanych przez wojskowych raug nie-Oficerskich. 
Znak Honorowy oabywa się jedynie na polu bitwy, 
w oblężeniach i w obronie fortec, i na wodach, w bi
twach morskich. Prawo nadawania wszystkich czte- 
rech stopni, pozostawione jest, stosownie do istoieją- 
cycb Ustaw, Głównodowodzącym Armjami i Dowód
com Oddzielnych Korpusów, za N a j w j ż s z e m  następnie 
Zatwierdzeniem.

Heroldj a Królestwa Polskiego.—  Podaje do powsze
chnej wiadomości, iż w skutku Jej przedstawienia, uzna- 
a «mi zostały decyzją Ogólnego Zebrania Warsz: Depar: 
Rządzą: Senatu, w dniu 26  Mar ca (7 Kwietnia) r .b .  za
padłą,* *a Szlachtę dziedziczną, która nabyła tego stanu 
Przed ogłoszeniem prawa o szlachectwie, niżej wymię- 
ńioue osoby: Brun Krzysztof-Fryder: h. Łabędź. Kos- 
®lkowski v e l  Koszykowski Jan h. Pielesz. Kotowski 
^ i n c :  a Paulo-Eraem h. Trzaska. Lutostzński Józef h. 
^tepowron. Opieński Antoni h. Pniejnia. Proszkowski 
*61 Pruszkowski Jakób h. Łada. Wodziński vel W o
ł y ń s k i  Włady:-Aloizy b. Jastrzębiec. Wodziński vei

Wodzyński Rom:-WoJc:-Józef t. h. Wodziński vel W o- 
dzyński Felix-Aodrzej t. h. —  w Warszawie, dnia 29  
Marca (10 Rwietuia) 1856 r.—  Prezes, Człooek Rady 
Admiaistr:,  RadcaTajny,Senator,(podp:) Tymowski.—  
Naczelny Sekr:, w z. (podp:) Stępiński.

Na przełożenie Kijowskiego Wojennego, Podolskie
go i Wołyńskiego Janerał-Goberaatora, o u stanowienia 
w mieście Kijowie letniego jarmarku i o zmianie ter
minów oa dotychczasowe ja rm ark i B erdyciow tki I 
B a lttk i,  P. Minister Spraw Wewnętrznych, woosil  
przedstawienie, o tym przedmiocie do Komitetu P P . Mi
nistrów, na którego Zdauie, NAJJAŚNIEJSZY CE
SARZ JMĆ, w d. 28  Lutego r. b. N a j w t ż e i  rozkazać r a 
czył: 1) Ustanowić w Kijowie  nowy letni ja rm ark ,  ma
jący trwać od 15 Czerwca do 1 Lipea, połączywszy z nim 
i naznaczony tamże, właściwie dla handla wełną, takiż 
ja rm ark  od 15 Sierpnia po 1 Września, i przywiązać do 
pierwszego z tych jarm arków wszystkie prerogatywy, 
jakie artykułami od 2548 po 2560 Ustawy Handlowej, 
tomu XI, (wyd: 1842 r.) udzielone są w ogóle ja rm ar
kowemu handlowi wełną. 2) Z powodu ustanowienia 
letniego w Kijowie jarmarku, zmienić dla większej do
godności, termina dotychczasowych jarmarków w Ber- 
dyozowię (Onofriewskiego), i w Baloie (Śts\ TRÓJCY), 
naznaczając: pierwszemu term in zamiast 12 Czerwca, 
od 5  do 12 Czerwca;.a dla drugiego, zamiast niestałego, 
stały termin, od 25  Maja, po 1 Czerwca.

Prezes Banku Polskiego. —  Podaje do wiadomości, 
iż przy Giełdzie W arezaw ikiej, wakują dwie posady 
Meklerów przysięgłych, oa które tylko Chrześcjania 
przeznaczeni być mogą. Mający przeto chęć być powo
łanym i do tych obowiązków, wezwani zostają, aby żą
danie swe najdalej do daia 19 Kwietaia (1 Maja) r. b., 
Prezesowi Banku Polskiego  przedstawili, z wyrażeniem, 
czyli wexlowymi, czy towarnymi Maklerami być pra
gną, i z dołączeniem dowodów kwalifikacji, Postanowie
niem Xięcia Namiestnika Królewskiego z daia 12 Kwie
ta ia  1817 r. przepisanej, mianowicie, podający winien 
udowodnić: a) że umie czytać i pisać po polsku; b) że 
był Bankierem, Maklerem lub Kupcem, albo że przy 
Bankierze lab w domu handlowym pracował lat cztery; 
także ma być sławy osobistej nieskażony, i wieku prze
szło lat 24; c) ze nie uległ bankructwu, lub że w takim 
przypadku uzyskał rehabilitacją; d )  że życzący sobie 
być Meklerem wexlowym, posiada dokładną znajomość 
wszelkich w handlu zachodzących monet, ich s tosuaka 
przyczyn spadającego lub podnoszącego się kursu i p ra
wa wexlowego; chcący zaś być Meklerem towarnym, 
że się zna doskonale na towarach, ich oznakach, prze
pisanej miarze, dobroci i wadach. —  Rzeczywisty Rad
ca Stanu, B. Niepokojczycki.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszaw skiej, zawiadomił, iż Juljan Boren- 
stiidt mianowany Komornikiem przy Sądzie P o k o j a  
Okręgu Brzezińskiego  w Brzezinach, już urzędowani* 
swoje rozpoczął.—  A. Sadkowski.



d Okręgu P ocztow ego ,  podaje do wiadomość?,  
pedyeji Gazet w Warszawie, o m  w e w szy-  

rzędach P ocztow ych  w K ró les tw ie ,  nabyć m o-  
ydaną w Petenburgu, w języku Rossyjskim, 

zeczkę kieszonkową czyli Zbiór Przepisów Poczto- 
uych, do wiadom ości p owszechnej  odnoszących  się.  
Cena exem plarza  wraz z m a p p % Rossji Europejskiej i 
Azjatyckiej, re. 1 k. 2 5 .—  N aczelnik  O kręgo, X .  Goli- 
cyn .—  N aczelnik  Sekcji,  E .  Drao.

J W . Jenerał-Adjutant JEG O  C E S A R S K IE J  MOŚCI* 
S en ator  Diaków, p o w r ó c i ł  z Częstochowy.

J W .  Radca T ajoy  H r a '.Chreplowicz, P o se ł  Nadzwy: i 
M inister  P e łn o m o cn y  C e s a r s k o -Rossyjtki przy D w orze  
Belgijskim, w yjechał do Petersburga.

S k ład  G łó w n y  D ru k ó w ,  przy Kom missji^ Rządowej  
P rz y ch o d ó w  i Skarbu będący, zawiadamia, iż z u pow a
żn ien ia  tejże K om m iss j i ,  o twartą została przedaż Zbio
ru  Przepisów Skarbowych, o wyrobie i sprzedaży 
wódki w Królestwie Polakiem w r. 1848, w ydruko
w a n e g o ,  za c e n ę  po kopiejek trzydzieści za exem plars .  
C hcący  zatem nabyć p ow yższy  Zbiór Przepisów, do 
teg oż  Składu w  godzinach b iu ro w y ch  zgłaszać s ię  

m o g ą .
D obrze  już m y ś lą  o letnich m ieszkan iach , starając 

s i ę  zabezpieczyć sobie  takowe; a że do rzędu takow ych  
n a leż y  i Grossów, czyli o w a  Altxandrowka, p o łożona  
n a  drodze do Marymontu, Kaskady i Bielan, zatem i
0  n iej  należy s ię  pobieżna w zm ianka. Mieatkania Gros- 
towskie, tern s ię  oprócz św ie że g o  odznaczają p o w ie 
trza, że z jedne] strony m ają  w id ok  na obszerne łą k i  I 
cu d ow n ąT F M tf ,  po  której widać przebiegające parc-  
p ły w y  i in ne  statki, z drugiej zaś staw czysty z kępam i
1 w ie lk im  ogrod em , w  którym  d ło g ie  aleje otoczone po 
ob u  stronach starodrzew em , posiadają prześliczny c ień  
w śró d  lata. B l izk ość  do miasta u ła tw ia  zaopatrywanie  
aię w codzienne i św ie że  zapasy ży w n ośc i ,  a w przy
padku nagłej  potrzeby, m ożna się w net p o s i łk o w ać  
Kaskadą.

X ięg ar n ia  i sk ład nót m uzycznych R. Friedlein, przy  
ulicy Senatorskiej N° 4 6 0 ,  odebrała następujące św ię 
t o  za gran icą  w y sz łe  n ow o śc i  m u z y c z n e : J. Łabowskie
go'. 5te  dzie ło  pośm iertne,  p. t. Etuda, N° 7, na forte- 
pjan, cena kop: 30; Sen, śp ie w  ofiarowany J W . T. 
Sarneckiemu, muzyka M. Karasowskiego, dz: 2g ic ,  
k op: 45:  FeuFollet, Morceau de Salon, sk o m p o n o w a 
n e  na fortepjan i c f ierow ane W żnej  P annie  K aro lin ie  
Friedlein  przez A. Herzberg, dz: 3 6 ,  kop: 30; i Chan- 
sonttte rariee, sk o m p o n o w an e  na fortep jso ,  i JO. X ię -  
c iu  K azim ierzow i Lubomirskiemu ofiarowane, przez A, 
Herzberg, dz: 3 7 ,  kop: 3 7 1/*.

M łodz i  nasi Artyści tutejsi, ci ssm?, którzy pracami 
s w e m i  przyozdobili wnętrze p aro p ły w ó w , jak Płock, 
Włocławek  i t. d., otrzymali t o w e  zam ów ienia ,  do ta

k iegoż  przyozdobienia innych  parostatków, które w r. 
b ieżącym  m ają  już być spuszczone z warsztatów na 
W isłę.

X ięg arn ia  Gust: Senneualda, sprowadzające ciągle  
z  zagranicy dzieła naukowej treści, odebrała  n iedaw no  
drugie wydanie, Akuszerji D ra Kiliana, w e  dwóch to
m ach , cena rs. 7  kop: 50; oraz tegoż Armamentarium 
Lucinae novum , rs. 4  kop: 5 .  Zalecają s ię  także n ow e

Tablice anatomiczno-chirur: Dra Nuhn, z których dopi®* 
ro część Isza Głowa, sprzedaje s ię  po rs. 9 .

P o  k ilkotygodniow ej  n ieob ecnośc i  w Warszawie, "• 
F r :  Kostrzeuski, znany Artysta-Malarz, wzbogaciwszy  
tekę sw o ją  różnem i wzorami, czerpuiętemi * natury  
p om iędzy  ludem z ok o lic  Lubelskich, a g łó w n ie  * “ rc7‘ 
wa, gdzie doznał g o śc in n eg o  przyjęcia, powrócił do 
Warszawy, i mieszka jak dawniej przy ulicy Marszat- 
kowskiej, w d om u  W . Olszańskiego.

D obroczynna  Osoba, dla uczczenia pam ięci  im srD S 0  
ś. p. Dra Otttingen, zobow iązała  s ię ,  dziewczynkę lOcic- 
letn ią , Rozalję Berg, przez lat m nie j  w ięcej cztery* •*  
do czasu jej k o if irm a cj i ,  kosztem  sw y m  utrzymywać* 
t. j. p łacić  za‘n ią ,  jako za s ierotę, m ies ięczn ie  złp. -"* 
i starać s ię  dla niej o  odzienie . Za czyD tak szlachetny* 
W yd zia ł  Ja łm nżniczy  K c l leg ju m  K ośc ie lnego  Gmi®Y 
Ewongelicko-Augsburgskiej, sk łeda  najczulsze p°" 
dziękow anie.

W ie o i t c  lau row y srebrny, k tórym  Artysta Bogn* 
m ił  Dawison przez Artystów Teatru Fryderyka-Wd' 
helma w Berlinie, obdarzony został,  jest dziełe®  
P P .  Friedeberg i Syna, Jubilerów  D w o rsk ich  w Bef" 
Unie. _

X ięgar ii ia  S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej Nr® 
4 9 6 ,  odebrała  następujące n o w o śc i:  Rody praktyczne 
o p cczątkow cm  w ych ow an iu  dzieci. E poka  od Igo do 
5 g o  roku, przez L. M., rs. 1 k. 80 ;  Rocznik Urzędowy 
rok 18 5 6 ,  re. 1 kop: 30 .

Zw racano u w ag ę ,  iż  w  ok olicach  Prosny \ Warty, 
bociany n ie  p o w r ó c i ły  na dawne s w e  gniazda; w in 
nych m iejscach już zaczynają krążyć  po-oad s io łam i,  
obierając s iedliska w przygotow anych  dla n ich na szczy
tach drzew , bronach lub  k ołach .

Praktyczne dzie łko  pod tyt:, Nowy sposób wypalanie 
wódki z buraków, p odług  m etody P . Champonnois w za- 
s to so w a n iu  do pom niejszych  gospodarstw , z tablicą figur 
w  n iew ie lk ie j  już liczbie exem plarzy  sprzedaje s ię  w się* 
garni A lex:  Nowoleckiego przy ul: Krak:-Przed:, p °d 
Nr 4 5 7 ,  w prost  ko lum ny Zygmunta. Cena k. 50 ;  oso
b om  ca  prow incji  zam ieszkałym  za przesłaniem  powl*'  
sz e jk w o ty ,  przesyłk i exem plarzy ,  kosztem s w o im  usflJ' 
teczni8Ć będzie.

D la  wisdom  ości Czytelniczek naszych a zwłaszcza P&n
G ospodyń , donosim y o  b ard zoc iek aw em  doświadczeniu  
jakie w tych czasach uczyn iono  z kapłonami. W  Jednym 
k urniku, zam knięto  4  kapłony \ tuczono je jak zwyk r> 
m ąk ą ,  g otow an em i kartoflami i ow sem ; w  drugim je* 
d nocztśn ie  zam knię to  takąż l iczbę k ap łon ów , i dawano  
im  tenże sam żer, z w yjątk iem , że do kartofli przymU*  
sz y w a o o  zaweze pó ł  miarki utłuczonego  na proch, zwy* 
czajnego w ęg la  drzewnego. P rócz  tego rozsypywau0 
w  kurniku, dużo w ęg ie lk ó w . P o  u p ły w ie  tygodnia, oka* 
zało  s ię  przy zabiciu k a p ło n ó w ,  iż każdy z tych któr® 
k a rm io n o  w ę g le m ,w a ż y ł  P / z  funta więcej i by ł  tłuściej
szy,delikatniejszy i sm aczniejsze m ia ł  m ięso.

C iekaw e bardzo doświadczenie zrobione zostało  w tyc® 
czasach z m agnetyzowaniem ; ale że to odbyło  s ię  w Ame
ryce, w ow em  sied lisku  puffów i kaczek d z i e n n ik a r 
skich, trudno zatem przyw iązyw ać do tego wiarę* jak 
trudno znow u stanow czo  zaprzeczać, i pokryć m i lc z e 
n iem  fakt tyle c iekawy. Oto szczegóły  tego nsdzwyczaj-  
n eg o  doświadczenia. D o  p ew nego  chorego , dla klóreg®



joż nie było żadnego środka ratunku, przybyli lekarze, 
z propozycją magoetyiowani8. Chory zgodził się na to 
a g d y  nadeszła chwila konania i niewątpliwe] już śmier
ci, jeden z doktorów, zaczął go magoetyzować i po d łu 
gich trudach zdołał go uśpić. Zapytany po nśpieoiu co- 
by czuł, chory odrzekł: » Czuję że śpię, ale w te] chwili 
umieram.”  Jakoż zmieniło się nagle jego oblicze, szczę
ki opadły, policzki wklęsły, i widoczne okazały się o- 
ozoaki śmierci. Po opływie pół godziny, zapytany zno- 
wu przez Doktorów Jak poprzednio, odpowiedział z wiel- 
kiem wysileniem: »Śpię, ale umarłem.”  W tym stanie 
Przeniesiono go do oddzielnego mieszkania, i zostawiono. 
Mimo upłynięcia dni kilko, a następnie i tygodni, ciało 
°ie nlegało najmniejsze] korrnpcji, i gdy stan taki prze
ciągnął się do sześciu  miesięcy, Doktorzy postanowili 
faz już zakończyć to dziwne zjawisko, i w tym celo ze
brali się o niego wraz z magoetyzerem. Ten ostatni 
przystąpił do rozbudzenia uśpionego, i zaledwie kilka 
zrobił pociągnięć dla rozwiania płynu magnetycznego, 
Uśpiony otwierając oko w yrzekł:  »Przez litość, albo 
tanie rozbudźcie, albo uśpijcie.”  Ciekawość lekarzy po
szła za pierwszem żądaniem, i odmagnetyzowano go. 
Lecz zaledwie skończono to, ciało zmarłego w jednej 
chwili zamieniło się w korrupcję, niemal w płyn pełen 
odoru, i musiano go pochować. Przywiązawszy do tego 
Wiarę, to środek ten byłby wybornym do zastąpienia 
balsamowań, gdyż zmarły mógłby wieki spoczywać 
Ściśoion; s iłą  magnetyczną, bez Żadnego psucia się 
c ia ła !

Magazyn galanteryjny P. Żebrow skiego  w Radom iu, 
przysposobił znaczny zapas wyrobów fryzjerskich, na 
które przyjmuje także obstslnnki; jak niemniej zaopa
trzony został w doborowe zagraniczne i krajowe pachoi- 
dła i kosmetyki, a szczególniej w wypróbowanej dobro
ci pomadę, na produkowanie której, wynalazca jej jedeu 
z pierwszych Fryzjerów m .W a rsza w y , K rasiń sk i, u- 
zyskał patent swobody. Powyższemi przeto artykułami, 
rzeczouy magazyn służyć będzie mieszkańcom tak sa- 
tnego m. R adom ia, jak i jego okolic.

W Orońtku  pierwszej stacji pocztowej za Radom iem  
zakwitło drzewo Paulovnia im psria lis , od lat lOciu 
W miejscowej cieplarni w gruncie, staraniem Właściciel
ki cbodowane. Jest to zdarzenie nowe i może pierwsze 
w kreju  naszym, a tym samym nader ciekawe dla Ogro
dników, i prawdziwych miłośników sztoki ogrodniczej. 
Drzewo Pauloronia im peria lis, należy do familji Saro- 
phularinaceow, pochodzi z Chin; znajdujące się w cie
plarni Orońskiej, doszło średniej grubości pnia, cali 7, a 
Wysokości drzewa, łokci 12.

(A. n. z W łocław ka).—  Wdzięczni jesteśmy Panu K. 
Dobrzańskiem u, że przed rokiem założył x 'ęgaruię 
W mieście naszem, na której nam dotąd zbywało; tylko 
dla braku odpowieduiego lokalu, urządził ją  na pier- 
Wszem piętrze, w tern mniemaniu, że na taki zakład nie 
potrzeba koniecznie otwartego sklepu, bo za granicą 
Większa część xięgarni jest na piętrze, a nawet i w W a r-  
*zawie. Czas jednakże okazał, że wiele osób narzekało

te niedogodności; zatem P. D obrzański chcąc dogo
dzić ogółowi, nają ł  inny lokal w najkorzystuiejszem i 
^esownem miejscu, bo w domu P. Kolbe, gdzie w tych 
dniach Już przeniósł xięgarnię swoją. Za tę dogodność 
będziemy mu wszyscy wdzięczni. —  B.

Zaany krytyk tutejszy, P. Henryk Lew esta  
gotował do druku dzieło, obejmujące obraz teg 
go piśmiennictwa w kraju. Autor przechodzi 
lei wszystkie, jakie w tych czasach ukazały się p 
Pisarzów naszych, rozbierając z nich każde po szczegu- 
le. Dzieło to mieć będzie tern większą wartość, ik- 
rozrzucone dotąd po wszystkich pismach krytyki, połą* 
czoue zostaoą w jedną niejako całość, i każdemu z czy* 
tających ałatwią sposobność, do ocenienia wewnętrznej 
wartości prac wszelkiego rodzaju.

W ilno. —  Do najświetniejszych dni w kronice za
baw W ileńskich, policzyć można dzień 19go Marca, 
w którym na dochód Inwalidów dany był w W ileńskim  
Teatrze wielki wieczór muzykalny pod dyrekcją dwóch 
Kapelmistrzów, P. Getz, Kapelmistrza korpusu piecho
ty Gwardji i P. M ackiew icza, Kapelmistrza Orkiestry 
teatraloej W ileńskiej. Całą salę teatralną przy rzęsi- 
stem oświetlenia przybrano w znamiona i broń wszel
kiego rodzaja, scenę ześ zamknięto misternie ustawio
nymi w rz ęd  karabinami, kaskami z pąsowemi sułtana
mi i kolumnami z bębnów, z po-za-którego to zamknię
cia, wyborna Orkiestra pułku P reobraień skiego, pod 
dyrekcją swego Kapelmistrza P. Getz, dała się słyszeć. 
Po  podniesienia zasłony odegrano uwerturę z Opery 
C yganie, poczem nastąpił chór muzykalny z Opery  
Hugonoci, Concertino na kiarynecie; fantazja (solo na 
cornet a piston) z Opery Dau Pasquale, oba te sola z to
warzyszeniem pałkowej muzyki. Z»ś Orkiestra teatru 
znajdująca się na swojem miejsca, odegrała uw ertarę  
z Opery Gaza larda . Przytem znana ze swego talentu 
na skrzypcach Pani Borowska, odegrała F antaisie Ca
price , kompozycje Vieuxtem ps; a Pani R ostkow ska  
i PP. Z elin ger  i N owakow ski, zawsze z zadowoleniem 
słuchani przez Publiczność W ileńską, odśpiewali finał 
z Opery Ł ueja  z  Lammermooru, i arję z Opery Lom
bard i. Poczem nastąpił wzniosły Hym n Lwowa, wyko
nany przez połączenie Orkiestry i Artystów Opery, i za
kończył tyle świetny i pamiętny na dłngo, prawdziwie 
wielki wieczór muzykalny. —  O. B. D.

Ś. p. Sylwester Howanioki, Emeryt, były Komisarz 
Ekonomiczny K. R. P. i S., onegdaj życie zakończył. P o
zostały Syn i Córka, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
naexportację zwłok Jego dziś, o godz: 6sj po poładniu, 
z Kościoła XX. Reform atów  na smętarz P ow ązkow ski 
odbyć się mającą.

Władysław Cerulli, Aplikant Komunikacji Lądo
wych i Wodnych, dnia 12 Kwietnia r. b. w 19tym r o 
ku życia, rozstał się z tym światem. Bolesna to strata 
uderzyła w serca Rodziców, Krewnych i Przyjaciół,  i 
Przyjaciół mówię, bo ich miał ś. p. W ła d y s ła w  w swo
ich Kolegach szkolnych, którzy wraz z nim wzrastając, 
kształcili się, a którzy własnemi siłami i pracą do
chodzą pewnego stanowiska w świecie. Ale inaczej 
zrządziły wyroki BOZKIE ze ś. p. W ładysław em , bo 
zabrał go BÓG do siebie. Lecz Koledzy pomnąc na przy
jaźń i Koleżeństwo, uczynili mu ostataią najpiękniej
szą przysługę, bo na barkach swoich nieśli go aż do 
grobu. Rodsice nie wiedząc, jak się wywdzięczyć, skła
dają publiczne podziękowanie za tak wspaniały • 8Z**' 
chętny uczynek.

Jutro w Kościele Śgo K nzrżą , o godz: lOtej z rana ,  
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za daszę ś. p. K aro-
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bów  Milewskiej; ub  któ re ,  pozostała  Rodzica i  
, zaprasza P rzy jac ió ł  i Znajom ych , 
a u c a  Zigtr, W dcw a  po Oficjaliście T ea trów  

zawskich, K azimierzo  Ziger, sk łada  o s jc in lsze  
ouz iękow auie  ca łem u w ogóle g ro n o  osób, k tórzy  r a 

czyli w dn ia  16 b. m .  oddać os ta tn ią  p rzys ługę  przy 
o d p row adzen iu  zw łok  jego, nasm ę ta rzu P o trązA o M aJrm  
z łożonych.

W czc re j ,  w czasie r s n n s g o  N abożeństw a. cdpraw io -  
n e m  zostało  w Synagogach  i D om ach  Modlitwy tu tej
s i  ycb, dziękczynne N abożeństw o, z powodu zawarcia  
po k o jo ;  przyczem recy tow ano  psalm  12, o rsz  s taroży
tn ą  m o d łę :  Banoten Tetzua, za pom yślność  N A JJ A 
Ś N IE JS Z E G O  PA NA  i całego D ostojnego D om u C e s a r 

s k ie g o .
Rada Szczegółowa Opiekuńcza Sgo K a r o l a  w  No

wej Akxandrji. Osobom k tó re  raczy ły  zająć się kw estą  
W ie lk c -T y g o d o io w ą  na rzecz tutejszego Szpitala, a m ia
now icie  W  W . P a n io m  Jo l j i  Rychter, W ilhe lm in ie  Pry- 
drychs, T e r e s s i e l / r y ,  D am om  k lassow ym  Ins ty lu tu / ł łe -  
aondryjskiego; oraz W . Jarnutzkiewiczoui Nauczy
cie low i przy tymże Ins ty tucie ,  n in ie jszem  składa uprze j
m e  podz iękow anie .—  O piekun  P re z y : ,K .  Botki. Czło
n e k  Sekre ta rz  Rady, K . Koszewski.

W czoraj w obec g rona  Rodziny i P rzy jac ió ł ,  oraz l i 
cznych Z najom ych ,  po b łogos ław iony  został związek 
m a łż e ń sk i ,  zaw arły  przez W . E m il jana  Szydłowskiego,  
Dziedzica dób r  Dworzec w G ub:Lubelskiej po łożonych; 
z P a n n ą  R óżą Szamotą. C ó rką  J JW  W . W ale r jana ,  Za
stępcy P rezesa  D yrekcji  T. R. Z.. Radcy tegoż T ow arzy 
s tw a ,  i A n n y  z t r a ż m o w s k ic h  M ałżonków  Szamotów. 
Z w iązek  ten pob łogos ław iony  został przez W . JX . 
Gruszeckiego P r s ł s t a  Kolie gjaly Łowickiej, poprzedzo
n y  o dśp iew an iem  V i m  C r e a t o r  i w łaśc iw ą  lak w ażne, 
m u  obrzędow i przem ow ą. P rzy  wejściu do Ś w ią tyn i ,  
P a n n ą  M łcdę  p row adz ił  do O łtarza J W .  Radca T a jny  
Tymowtki P rezes H cro ld j i  K ró les tw a ,  i Adam Prazmo- 
wski P cm o cn ik  D yrek to ra  O b s e rw a to r ju m Warsza- 
takie  go; l a ś  P a n a  Młodego, P anny  M arya Szamota i 
K aźm ie ra  Dmcchowtka. P o  dopełn ien iu  b łogos ław ień 
s tw a ,  N ow ozam ężną odprow adzil i  od Ołtarza J J W  W. 
R adca T a jny  Sena to r  H r :  Skarbek, D y rek to r  G łów ny 
P rezydu jący  w K. R. Spraw ied liw ości,  i K acper Praż- 
mowtki, Dziad Panny  Młodej; zaś Panu  M ł td e m o ,  to
w arzyszy ły  J J W  W . Gumińska, M ałżonka D yrek to ra  
W ydzia łu  D ó b r  w R .  R . P . i S karbu ,  i Tereasa Mędrze- 
cha. S iostra Nowożeńca. Z Kościoła cały orszak gc do- 
w y uda ł się do m ieszkania  szanow nych Rodziców No- 
w ozam ężnej ,  gdzie w śród  długiej i wesołej zabawy, 
p rzy  praw dziw ie  a ta ropolsk iem  podjęciu i muzyce P P ,  
Jacobi \ Pawłowskiego, spędzono dlngie i p rzy jem ne 

ch w ile ,  ponaw ia jąc  i to nie raz Szczere życzenia N ow o
żeńcom . P rzez  ten  związek tak dobranej pary , g ro n o  
D ziew ic  tutejszych, s trac iło  z p ięknego  bukietu  sw ego 
p raw d z iw ą  Róże, k tó r ą  Nowożeniec p rzen iós ł  do dóbr 
sw oich ,  aby jaśuiała na Podlaskiej Ziemi.

W czora j  m ie liśm y szczególną rozm aitość, bo kw ie
tniowi p rzypom nia ło  się że by ł  kiedyś Marcem, i wy
s t ą p i ł  jednocześnie  z zaw ieruchą ,  k u rzaw ą  i śniegiem. 
B y ł  to wprawdaie śnieg  chw ilow y, ale za to dziś przed 
godz iną  5 tą  ra n o  tak się pop raw ił ,  że pozostawił ślady 
p oby tu ,  pokryw szy  ulice miasta i dachy.

Umieszczając dnia onegdajszego w piśm ie  niniejszem 
urzędow y dokum en t z A dm inistrac ji  Ź ró d e ł  W ó d  Mine
ra lnych  w Vichy, m inades łaD y , m ia łem  tylko na celu 
ob jaśn ien ie  ic te res sow ane j  w tern Publiczności, iż wody 
Vichy, k tó re  cd  siebie expedjoję ,  is totnie  wprost i bez- 
pc ś rednio  od ź róde ł  dla m n ie  nedebodzą. Nie zaprze
czając byna jm nie j  tw ierdzeniu  P. Heinricha, egło®f0* 
n em u  w tern piśmie dnia wczorajszego, iż Panu  Heinrich 
ró w n ie  jak każdej p ryw atne j osobie, D yrekcja  V ó d  
Vichy za gotowe pieniądze na każde zapo trzebow ane  
zadosyć uczyni; muszę ty lko to nadm ienić ,  iż nie mo]4 
jes t  w iną ,  jeżeli dotąd n ik t  się oprócz m n ie  do Niej nie 
zgłaszał, (jak o tern wyraźnie urzędow e świadectwo tej* 
że A dm inistrac ji  zapewnia).  Na zała tw ieuie  tego sporu, 
na jlep ie j  będzie, gdy P .  Heinrich, dow ód jaki posiad® 
z A dm inistracji  W ód  Vichy na sw e  im ię  w ydany, złoży 
w o ryg ina le  w Redakcji Kurjera, a to dla ogłoszeni*, 
jak ja to uczyniłem, i tern położy koniec polemice, * 
Pub liczność  o s łuszności swej spraw y p rz e k o n a .—  F- 
Sokołowtki.

Jan  Żurkowtki, b. Tancerz T ea tru  W ielkiego w WaT’ 
tzawie i T ea tru  K ró lew sk iego  W ie lk ie j  Opery Włom 
tk ie j  w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby inte- 
ressow aoe ,  iż p rzen iós ł  swe mieezkanie w Stare-MiO" 
tło  pod N r  41 , d rog i  dom od rogu  ulicy Śto-Jańskiej, 
po lewej s tron ie .

Nowy dram at z francusk iego  t łómaczony P. George 
Sand, p. n. Mauprat, Publiczność  zapełn ia jąca  wszyst
k ie  miejsca w T eatrze  W ie lk im  przyjęła  w czoraj z wiel- 
kiem zadow olen iem . W ybaczcie  szanow ni Czytelnicy, 
że treści tego dzieła, jako zbyt rozległej na nasze szczu
p łe  ko lum ny  umieścić  nie możem y, ale raczcie przyjąć 
zapew nien ie  iż u tw ór  len, znanego w całej E u ro p ie  au 
tora czy też autorki, jest nadzwyczaj in teresu jący , pe łen  
efektu, i szczęśliwych sytuacji d ram atycznych; c o m a  
roku je  długie powodzenie  na scenie naszei. Co do gry 
A rtys tów , sądzimy że najw ybredn ie jszy  Zoil, m a ło b f  
znalazł do zarzucenia. P a n n a  Palińska ro lę  Edmeo, 
oddała  z w łaśc iw ym  sobie talentem . P a n  Komorowej 
w charak te rze  Bernarda  Mauprat, ro z w in ą ł  wazystki* 
z a s o b y  sztuki d ram atycznej; b y ł te m  niepospolity  ogień, 
czucie i energje; s łow em  ro la  ta była przedstaw iona 
desk ocalę .  J an  Mauprat, _ cajochydniejezy w yrodek 
zoebydne j  rodziny, po tw ór  żyjący żądzą zemsty, jakża 
po  m is trzow sku  oddany by ł  przez P .  Królikowskiego! 
Pan Rychter ro lę  H uber ta  Mauprat, n ie tyle wdzięczną 
jak inne ,  podwyższył swoim talentem . P a n  Sto/pe r o 

lę H rab ieg o  de la Marche, P P .  Chomanowski {Marion), 
Chęciński (Parienceji Bodurkiewicz[Leonarda),przed
staw ili  z rzeczywistym talentem. Po  ukończeniu przy
w o łan i  zostali: P a n n a  Palińska i P a n  Komorowski po 
5-kroć , P P .  Królikowski 3-kroć, Rychter, Stolpf* 
Chomanowski, Chęciński po 2-kroć ,  oraz Bodurkie- 
znicz i Buliński.

K u rs  w czora jszy : za pół-imperjały, żądają r s .5  kop- 
24; za ebligi Skarbowe oprócz kuponu , żądają rs. 85 
kop: 4 , wartość kuponu  kop: 21 */»; za l i s ty  za s ta w n e  
I l lgo  O kresu  oprócz kupoou,  żądają rs . 14 kop: 711/ 2? 
w artość  kuponu kop: 19*/a; za Rottyjtką  pożyczkę z r- 
1854 oprócz  kuponu ,  żądają  rs. 98  kop: 40; z r. 1855 , 
żądają rs . 9 8  kop: 65 , wartość kuponu  kop: 9 ,B/ 18-
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, A h g l ja .  Londyn, logo  Kwietnia. —  Przegląd flotty 
niezawodnie odbędzie się 23go b. ro. Królowa o l i t e j  
rano (ego doia opuści Londyn, i nds się do Gosport.—  
Ooegdaj fp łonął  zupełnie dworzec kolei żelaznej Vaux- 
B all.—  Według wykazu finansowego, dochody skarba
* końcem roku upływającego w dniu 31 Marca r. b., 
wynosiły 65 ,704,490 funt: szterl:. wydatki 88,428,345 
funt: szt:, deficyt zatem czyni 22 ,723,854 funt: szterl:. 
Z dochodów wydano na procenta od dłngu publicznego
* administracją 28,112,824 funt: szterl:, na wojsko 
17,395,059, na flottę 19,654,585, a na wydział ertyl- 
l«l< 10,411,534 fuut: szt:. —  Słychać, iż 10,000 ludzi 
2 artnjj K rym tkiej, pod wodzą Sir John Gyre, zostanie 
wjełauych do K anady . —  Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby Niższej, P. Peel zawiadomił, iż na 1,000 żołnierzy 
francuzkiej armji K rym tkiej, 10 najwaleczniejszych 
°trzymuje medale angieltkie. Tegoż dnia, mimo oporu 
Lorda Palmeriton, przyjęto wniosek P. Spooner, doty-’ 
°*ący Seminarjum Katolickiego w Maynooth. (Neue 

Pr: Zt8>-Admiralicja zamierza przewieźć do Quebec 458 toiio 
prochu i kul,  a do Kanady 232 tonn kul, prochu, ła 
dunków i g ranatów .—  W skntku wydania praws, iż 
abrodnierz może być wyjęty t  pod jurysdykcji sądu 
właściwego, i sądzony przez s_ąd centrelay Królewski, 
Palm er  został przewieziony z Stafford  do więzienia 
Newgate, a proces jego w stolicy toczyć się będzie. 
(St: Anz:).

Londyn, 17go Kwietnia, (wiad: tel:). —  Morning 
P ott donosi, że kongres P aryzki mianował trzy Rom- 
missje, do uregulowania kw estji: żeglugi na Dunaju, 
granicy Bessarabskiej i stanowiska Chrześcjan w Tur
cji. —  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Wyższej Lord 
Panmure zapewnił, iż w wysyłce wojsk do Kanady nie 
leży żaden zamiar zaczepny, i że ta spowodowana została 
głównie potrzebą zastąpienia wojsk z tamtąd wypro
wadzonych. —  Izba niższa nie obradowała dziś, gdyż 
*'ęć Lorda Palmerston, Hr: Cowpers, zmarł nagle. 
(St: Anz:).

B e l g ja . B ruxetla , 15go Kwietnia. —  Słychać, iż 
lir. P landrji ma reprezentować Belgje  na uroczysto
ściach koronacyjnych w Rossji. (N. P t :  Ztg).

Fkakcja. P aryż l ig o  Kwiet:. — Pełnomocuicy dru 
giego rzędu uwierzytelnieni do zostawania przy rządzie 
^rancuzkim , będą zwoływani na narady w razie potrze- 
Ly, przez Hra: W alewskiego, po wyjeździe pierwszych 
Pełnomocników. — Słychać, iż Sułtan przesłał pods
k o k i  Królowi Sardyńtkiem u, i że najlepsza zgoda pa
kuje między obu temi rządami. Nie można tego same
go powiedzieć o stosunkach S ardyn ji z A ustrją .— K.ią- 
*ę Napoleon dawał wczoraj wielki obiad. Zwracała u- 
'k g ę  nieobecność na tym obiadzie Pełnomocników Pru- 

i A uttrjackich .—  Pogłoska o podaniu się do dy- 
v ' s j iP .Olozoga, Po»h Hiszpańskiego, jest mylną. Ła- 
l|*o pojąć, że wysokie pokrewieństwo skłoniło  do po
mierzenia Xięcin Alba misji wręczenia Orderu Złotego  
inna. —  Korrespondencje z H itzpanji tłumaczą słs- 
)(,ścią nieobecność Lorda Howden, na Nabożeństwie 
* Ambassadzie Prancuzkiej.—  Zdaje się, że projekt o 
^ a tk o w a n ia  powozów, napotka opozycję w Senacie.—

kżę Broglie, nowo-miaoowany Akademik, którego 
^ o w a  podczas przyjęcia do Akaderoji, tchnęła oppozy-

cją przeciw Cesarstwu, przedstawiany był wczoraj 
w Tuilerjach. »Czyt8łem z zajęciem Pańską mowę” , 
rzekł Cesarz; »dziękoję za to, coś wyrzekł dobrego o Ce
sarzu Napoleonie 1, i mam nadzieję, że wnuk Pański o- 
ceni mój I8 ty  Brumaire, t ik  Jak Pan oceniłeś ten 
czyn mego Stryja.”  P. Broglie  miał na to odpowiedzieć : 
»N. Panie, bistorja to rozstrzygnie.” —  Na kilka dni 
przed wielkiem obiadem daoym dla Pełnomocników 
w Tuilerjach, Cesarz zaprosił do siebie na obiad szczu
plejsze grono, t. j. Hra: Orłów, Lorda Clarendon, lira :  
Walewskiego i Barona Seebach.—  Miasto Paryż da 

świetoą ucztę dla Cesarza i Cesarzowej, z okoliczności 
Chrztu Następcy Tronu. (Indep: Belge).

Paryż 15 Kwiet:. —  Żołnierze armji Wschodniej, 
zostający ua urlopach we Francji, będą mieli przedło
żone te urlopy w kraju; zaczekają ua powrót swych pu ł
ków.—. Jenerał F ltury, który z polecenia Cesarza roz
patrywał brzegi wysp H yeryjtkich, zaproponował zało
żenie obozu dla 25,000 ludzi z Krymu  wracających, na 
dolinie Cacalaire.—  Głoszą to o odwołaniu nadzwy
czajnego Posła Austrjackiego  P. Hubner, gdyż Cesarz 
życzy sobie, aby Mocarstwa przez Posłów reprezento
wane były w Paryżu. —  Monitor powtórnie ostrzega 
publiczność o puszczanin w obieg fałszywych medalów 
za wystawę P aryzką. — Antoni Bauman, morderca 
Hrabioy Caumont-Laforce, skazany został przez sąd 
przysięgłych na dożywotne warowne więzienie. {Neue 
Pr.Zeit:).

N ie m c y . —  Z Karlsruhe donoszą, iż Bodeński Jene
ra ł  Hilpert wysłany został do Paryża  z Orderem W ier
ność*, dla Ludwika-Napoleona. —  Do Hannoweru 
przybyli na uroczystość urodzin K ró low ej: Królowa 
N iderlandzka, Xiążę B runśw icki i Xiążę A ugust 
W urtem bergski, który ozdobiony został Koronnym 
Orderem Hannowerskim  Śgo J e s z e g o . (N. Pr: Ztg).

P b u s y . Berlin 15go K w ietnia .—  Minister wojny za
wiadomił dziś Izby, iż Król rozkazał wstrzymać wszel
kie przygotowania wojenne (Kriegsbereitachaft). (Nord).

S z w e c ja . Sztokholm, l ig o  Kwietnia —  Xiążę Ostyo- 
tlandji, Oskar, drugi syn Królewski, wyjeżdża lOgo 
Maja do Paryża  na uroczystości Chrztu. Xiążę ten 
ma także odwiedzić Anglję, a z powodu tych odwiedzin 
krąży pogłoska o jego zaręczynach z Xiężoiczką Mary- 
Adelaidą-Wilhelroiną-Charlottą Cambridge. (N. Pr: Z,).

W ł o c h y .—  Wracające z Krymu  wojska Sardyń tk ie , 
mają stanąć obozem w Spezzia. — Xiężna Toskańska, 
która przybyła do Neapolu dla znajdowania się przy 
rozwiązaniu swej córki, Hrabiny Trapani, ułożyła tam 
związek małżeński pomiędzy swym syoero. Następcą 
Tronu, a jedtrą z córek Ferdynanda lig o . (Ia: Bel:).

Z b  W s c h o d u . Konstantynopol, d. 7go Kwietnia. —  
W Koniach i Arnatia, w Malej Azji, wybuchaęły za
burzenia z powoda ogłoszeń hati-bumayun. —  Omer 
Basza nie wyjeżdża do Anatolji.—  Redify, wojska nie
regularne, zostaną rozpuszczone. —  Sałtan odbędzie 
wielki przegląd wojsk Angielskich. —  (N. Pr: Ztg).

Konstantynopol, lOgo Kwietnia, (wiado: telegr:).—■ 
Wojska sprzymierzonych rozpoczną od Kinburnu o- 
puszczanie Krymu. —  Sułtan znajdował się w zeszły 
Wtorek na przeglądzie wojsk angielskich  w Sou ars- 
—  A zif-B ey  onegdaj przybył tu z M arsylji z tra t  a e , 
który dziś ratyfikowano. (St: Aos:).



R o z m a ito ś c i .  —  W Hannotcerze, w pałacu razydan- 
cji, odbyła się niedawno rzadka uroczystość. Hrabio
wie S to lberg-S tolberg , są Wazalami Rróla Hannowe- 
ru , gdy i  do jego Państw należy Hrabstwo Hohenttein , 
a w którem w pobliżu Ilfe ld  leżą majętoośai Hrabi Stoi- 
berg-S tolberg. Snkcessor ostatniego Hrabi Stolberg- 
Sto lberg , wyszedł od niejakiego czasu jako pełnoletni 
s  opieki Hrabi Stolberg- W ernigerode , i m iał złożyć 
przysięgę jako Wazai Królowi H annowertkiem u. Otóż 
ten akt odbył się z wszelką solennością, mianowicie 
z rozwinięciem nadwornej chorągwi, na którą We- 
zal składał swemu leoniczemu Panu przysięgę. —  
Z u yderzee  (zatoka w Hollandji), skutkiem wiatrów, 
wyschła zupełnie. Między Geneminden, Blookzyl, Lem- 
m er  i H arderw yk, można przechodzić głąb morza su
chą nogą. Statki parowe, koffy I inne okręta, stoją na 
piaskach tej zatoki. —  Na przyszłą wystawę obrazów 
w Londynie, przygotował słynny malarz W ard, portret 
Tomasza W a le r a , szeregowca z95go  pułku, któremu 
w bitwie pod Inkermanem, odstrzelono górną część 
czaszki, tak, że mózg widać było. Żołnierz ten, które
mu coraz nowe cząstki czaszki ujmowano za pomocą 
operacji lekarskiej, zamieszkał teraz w twierdzy P itt 
(Chatham), i zajmuje się tkaniem dywanów.—  We Fou- 
la m  (we F ran cji), zaczynają wyrabiać tek turę  z mia
zgi burakowej.—  Instytut S en itio ń ik i w Ameryce, na
b ył w tych czasach xiążkę bardzo rzadką, która była 
drukowana r. 1772 w Języku hollenderekim , na kar
tach z papieru wyrobionego z najrozmaitszych substan
cji, a mianowicie: z gniazd oss, trocin, mchu, varech 
(roślina morska), łodyg chmielu i wina, konopi, liści 
morwowych i aloesowych, torfu, słom y, łodyg kapu
ścianych, drzewa sosnowego, kukurydzy, trzciny cu
krowej, liści kasztanów dzik ich, tulipanu, lipy, etc. 
Autorem dzieła tego, był, Jakób KrystjaD Schaffer; 
treścią zaś, fabrykacja papieru. —  »Czy Pan szukał 
prochu,” rzekł jakiś malec do góścia, który przybyw
szy do ojca jego z wizytą, oczekiwał nań w gabinecie. 
»Nie szukałem, odrzekł tenże śmiejąc się, ale dla 
czegóż mnie pytasz mój malutki?” »Bo Papa z Mamą 
m ówili, żs Pan prochu nie wynalazł.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błociszewski Józ: Oby: z  Rokitna n r 608; Bołotow  Radca Koleg: 

z M oskwy nr 625; Czarnowski Kazi: Ob: zR roczew a nr 584; Cbeł- 
chowski Jan O b:zD ąbrow y n r625 ; Domaszewaki Emil: Ob: z K o
rzenia nr 485; Daszkiewicz dym: Porucz: z M oskwy nr 625; G ra 
bow ski Miecz: Ok: z Magierowej W oli nr 1820; Lutosław ski Edw : 
O b y :  z Rcmbielina nr 625; Ślepowroński Alex: Ob: z S ie rad za .—  
Błędow ski D yonizy Oby: z W oli D/.iankowej nr 584; Biesiekierski 
W inc: O b y :  z Konecka nr 584; Borowski A polinary Oby: z Soko
ło w a  nr 2613; FrankoW ski Juljusz Oby: z Grodna nr 634; Lato
w icz Fran: Oby: z K ałuszyna nr 1337.

W yjechali-. Cielecki Fel: Ob: do Sojek; D ąbrow ski Tad: Ob:, i 
D ąbkow scy Ja n i Ign: Ob: do Płocka; Drucki Lubecki E d w :X żęd o  
Białegostoku; Fonton de W erajon  Jen:-M ajor do Petersburga; X . 
G rodzki Ant: Pleban do W innicy; Nosow Jea:-M ajor do Cesarstw a; 
Skum oroW skiW ład: Ob: do Lublina. — C zetw ertyński Eust: Xżę 
do Gub: W ołyńskiej; Fontana Sewe: Ob: do Kijowa.

P rzy je c h a li koleją z e la z n ą : CbristcuEdw : Kup: zSzczecina nr 
63 4 ; K anarek L ew ek Kom: Kup: z Lipska nr 2585; Kw iatkow ski 
Józ: Kup: z Lipska nr 497; Lubowski Jak: Ob: z K rakow a nr 2953; 
L ubelscy  M arkus i Hersz Zegarm istrze z W rocław ia nr 1809.—  Hr. 
A prax in  Polko: G w ard jiz  W iednia nr 613; Courvoisier Jul: Kup: 
z  Szw ajcarji nr 634; F riese Kar: D októr P ra w a  z Berlina nr 634; 
Schlenker X aw : Kup: z W iednia nr 1574.

W y  jech a li koleją ze la zn ą :  Dreiselmau Józ: Oby: doM ersebur- 
ga; Kossowski Józ: Ob: do K rakow a. —  Lombard W 'irginla Zona 
N auczyciela do Paryża; Lubowidzki E dw : Oby: da Em s; Zabrocka 
Józefina A rty stk a  do A ustrji.

DOXIESIEM.1.
Jest do zbycia GARDEBOBA DAMSKA, j«ko to ;  

Sukoia b rązow a m aterjalna, zupełnie now a, z trzem a pisow aoe- 
mi falbaoami; Adamaszkowa wiśniowa; Bareźow a zielona * fal- 
banaml; Valencias, w ełua z jedwabiem  w  k ra tkę  b ia łą  z czarny1” ; 
P erkalow a ze szlakam i; Kilka łokci A xam itu lyońskiego morde- 
row ego; O krycie sukienne dzikiego koloru nowe axamitne mor- 
derow e w atow ane; Kaszm irow e jasne z pluszem; Szaliki koron* 
kow e i lane; Koronka czarna; P arasolik  m ały  bardzo e leg an ck i;"  
oraz Kolie, Kolczyki, Brosza i Bransoleta, ca ły  garn itu r z gran** 
tóvr i pere ł p raw dziw ych. W iadom ość przy ulicy N ow y-Sw iat 
pod N r 1261, pierw sza sień w  dziedzińcu, na  drugiem piętrze, na 
lew o.

DOBRA położone w  Gub: Radom skiej, niedaleko rzeki P*' 
licy , w  odległości w iorst 70 od W arszaw y  na trakeie  Krako
w skim , od Radomia w iorst 28 , od m. Białobrzeg w io rs t 7, ma
ją c e  przestrzeni dziesiatyn 1498, (w łók  95 m orgów  2 prętów 
38) przeszło, z Zabudowaniam i oowo w ym urow auem i, Domem 
mieszkalnym w  dobrym stanie, Gorzelnią, M łockarnią, Sieczkar
n ią, M łynem, W iatrakiem ; m ające w ysiew u Oziminy około cze- 
tw erti 123, są  do sprzedania z wolnej ręk i, bez pośrednictwa 
trzeciej osoby. Bliższą wiadomość pow ziąść można, p rzy  ulicy 
M arszałkow skiej, w  domu pod N r 1403, wchód przez sień pod
balkonem na pierwszem  p ię trze , po praw ej ręce gdzie dzwonek; 
wiadomość u Stróża.

Są do sprzedania lub w ydzierżaw ienia z wolnej ręk i IW M ® - 
S R I ,  SADÓW KA i W RZASK, położone w  Pow : Rawskim , 
niedaleko m iast S try k o w a i G łów na, o 14 w io rst od miast fa
brycznych Z g ie rza  i Lodzi, 28 w iorst od S tacji Kolei Żelaznej 
Rogów, lub Łow icz, m ające rozległości dziesiatyn 380 (w łok 
n. p. 37 ), w  tych Lasu w łók trz y , Ł ą k  gruntow ych ty leż, w y 
siew u Oziminy korcy sto sześćdziesiąt.—  Sadówka urządzona 
w  plodozmian, przechodzi już  d rugą  ro tację; W rzask  ma u rz ą 
dzony płodozmian dziew ięcio-polow y, gospodarstw o bezpańszczy- 
zoiane, ludność dostateczna do obrobienia gruntów  swemi ludźmi; 
Zabudow ania w dobrym  stanie. O w arunkach kupna, lub dzie
więcioletniej dzierżaw y, po obejrzeniu dow iedzieć się można, 
w  graniczącej z temi wioskam i w si Orse.

PROPINACJA miejska w  m. Jadow ie, o w io rst 49 od, 
W arsz aw y  położooem, sk ładająca s ię : z Austerji murowanej, 
Sklepu na sk ład  trunków , osobnego Szynku w  mieście; z Karczmy 
w e  wsi W ó jty , z należąoemi do uiej sto3owoemi zabudowaniem1 
gospodarczemu, z Ł ąkam i i gruntem  ornym  około dziesiatyn 
je s t do w ydzierżaw ienia od Igo L ’pca r. b., przez licy tację w dniu 
30 K w ietnia r .  b. w  kancellarji Z arządu Dóbr w  m. Jadowie od
być się m ającą. O w arunkach licytacji w  każdym czasie można 
powziąść wiadomość na miejsca.

N a Pradze pod W arszaw ą, przy  ulicy Ustronie, idąc od S traży  
Ogniowej w ałem  ku Saskiej Kępie po lewej ręce , pod 
do w ynajęcia każdego czasu, na LET N IE  M IE S Z K A N IE  DOM 
ca ły , to je s t  4 ry  Pokoje, z Przedpokojem  i Kuchnią > eo m aze 
być i częściowo w ynajętem , w  pięknem położenia. W iadom ość na 
m iejsca u W łaściciela domu. .,E»ri? *

W  d. 21 Marca r . b. skradziono PO R TM O N El t za Zelazną 
B ram ą, w  której znajdow ało się 3 Półim perjaly , 5 rubli ar:, 
nieco drobnych, oraz dw a Bilety B a n k o w e  na *uty N r 3280 i 
5194. Kto takow ą w y k ry je , otrzym* naSr °dę. W iadomość 
p rzy  ulicy Grzybow skiej pod N r 10* \  ,

Na żądanie Pełnomocnika sądow ego nieobecnych Sukcessorow, 
i z mocy upoważnienia Presidii T ry b . Ly w . tutejszego z d. 29 Sier 
pnia (10  W rześnia) r .b .  N r  7164, sprzedane zostaną przez p u b l i 
czną licy tację przed podpisanym Rejentem, pod N r 6 9 1 przy ulicy 
Leszno położonym, d. 10/22 Kwietnia r . b. o godz: 4 po południa, 
rozm aite Ruchomości do spadku po n;egdy Janie Bohm należące,  ja  
ko to : Sprzęty  domowe, Odzież, Bieliznę i K row y, za pieniądze 
zaraz  w  mooecie płacić się mające.—  M a sło w sk i, Rejent. ,

■
A  NIERUCHOMOŚCI do Sukcessorów Milewskich nalezą-
j S  ce, w  drodze działów , sprzedane zostaBą ostatecznie 
>3 w  T ry b : C yw : w  W arszaw ie pod N r 549 zasiadającym 
®  w  W ydz; I. Nieruchomość p rzy  nliey Elektoralnej pod
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N r 749, w d, 10/22 K w ietniar. b. o godz: 5 z południa. N ieru
chomości pod N r 166 1 236, razem przy rogu ulicy Nowowiej
skiej i Mostowej w  d. 11/23 Kwietnia r.b., także z południa o godz: 
5ej; a Nieruchomość pod Nr 3100 przy ulicy Wolskiej za rogat- 
kami Wolskiemi w d. 12/24 b. m.*o godz: 5 z południa. W arunki 
sprzedaży w Kancellarji Pisarza Tryb: W ydz: I, i u Sozańskiego 
Mecenasa pod N r 70c mieszkającego, w W arszawie, przejrzeć 

można.
1QC9EKSI dobrej koudnity, wieku lat 12 do 14, z Prowincji, 

może znaleźć miejsee w Handlu Win i Korzeni, pod Nrem 404, 
■wprost Kościoła Śgo Krzyża.

Pięć P O K O I ,  P r z e d p o k ó j ,  Gabinet, Kuchnia angielska, Spi
żarnia, Piwnica i Góra wspólna, na 2m piętrze od frontu, są do 
aajęcia od 1 Lipca r. b ., przy ulicy Krak:-Przed:, pod N r 431. 
Wiadomość w  Aptece w tymże domu.

W  domu Głównej Polowej Prowiantskiej Kom- 
1 missji, przy ulicy Nalewki, jest do sprzedania fpa-

C T T  ra  R O N I  wierzchowych, z wolnej ręki, dobrze 
ujeżdżonych; jeden Koń z uprzężą i Wolantem o 4cb 

kołach; N A J D ¥ € Z A N H  A  w dobrym stanie, zdatna do po
dróży, i F I R G O N .  Wiadomość o tem powziąść można na 
miejscu, u W go Kapitana Bykowa, od godziny 9ej rano, do 4ej 
52 południu.

SKŁAD GŁÓWSY
F A R B  i L A K I E R Ó W

J. A. K R A U S S E
przy ulicy Miodowej IN0 «84t, wprosił Hządu 

diutierujalnego, w Warszawie.
zaopatrzony został przy odpowiedniej porze roku

IV PATENTOWANE
L A K I E R Y

FABB1 OLEJNE
T A R T E ,  F R E D R O  S C H N Ą C E *  

we wizysłUlch boloraeli i najlepszych 
gatunkach.

E A H B E  te, jak również Ł A H I E R Y ,  są przyrzą
dzone wprost do użytku, tak, iź każdy najmniej nawet obe 
?znany z sztuką m alarską, może je używać, 1 dla tego szcze- 
> gólniej zastosować się dają do robót dla osób zamieszkałych | 
)na prowincji, gdzie większa zachodzi trudność w dokładnem 
^przyrządzeniu takowych przedmiotów.
, Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydrukowany, 
jflaszki opatrzone są etykieta i pieczęcią z napisem: PATENT,

Pod N r 1062, przy ulicy Królewskiej, jest do sprze
dania i natychmiastowego rozebrania, D O K I  drewnia
ny z oficyną, mogący być nabyty ryczałtowo, lub po
jedynczo każdy Budynek; z rozbioru których mają 

pozostać na gruncie, cegły, dachówki, i kamienie. Wiadomość 
Miższą powziąść można u VI łaściciela, zamieszkałego pod Nrem 
956c, za Żelazną Bramą.

SHEEP z 3ma Pokojami, z Piwnicami, i Drwalnią, do na
jęcia od Śgo Jana r. b., przy ulicy Nowolipki, pod N r 2376b, 
Wprost ulicy Przejazd i Pałacu Mostowskich, między Dykaster- 
jami i obok obecnie przeprowadzonego Sądu Policji Poprawczej. 
Lokal rzeczony, może być zdatny na wszelkie handle, lub pro
cedery, a mianowicie na handel Win i Korzeni, lub Cukiernię. 
Wiadomość u Gospodarza, w tymże domu na dole, po prawej 
‘Ironie.

W domu pod Nrem 498, przy rogu ulic Podwal i Kapitulnej, 
1 powodu wyjazdu, jest do wynajęcia każdego czasu Ł O R A E ,  

2m piętrze, z Meblami lub bez tychże, składający się z 2cb 
,r,kszernycb Pokoi, i Kuchni dużej argielsklej. Stróż Józefwska- 

mieszkanie.

Wiosenny transport wyborowych dużych E O S I A H A l i c E , ,  
radszedł do handlu Win i Towarów Kolonjalnycb M. Czernia
wskiego, ulica Now y-św iat N r 1312;—  tamże znajduje się NA
SIENIE Boraków cukrowych z Quedlioburga, pewne i nieza

wodne.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że od dnia dzisiejszego, 

dostać będzie można w Cukierni mojej, EREKCJI d® Majtran- 
kn, zrobionej ztegorocznycb ziół (W aldmejster), na W inieReń
skim. Flaszeezki po kop: 15, które do kw arty  wina, z dziesięć 
łutów  Cukru wystarczy. —  C. G rochnert.

A G R O N O M  praktycznie z wszystkiemi gałęziami rolni
ctwa krajowego obznajmlony, mogący złożyć kaucji 4,000 rs., 
życzy przyjąć obowiązek K 9 E Ą B C ir  albo A K N I I N I B T K A -  
T O R A  Dóbr, od Sgo Jana, lub zaraz; — również potrzebna 
jest dzierżawa Dóbr, od 1,000 do 1,500 rs. od Śgo Jana, w Gub: 
W arszawskiej, z Inwentarzem lob bez tegoż. Wiadomość przy 
ulicy Smolej, pod N r 12S6Ó, u Wgo Wojciechowskiego; lub też 
w  Kantorze Informacyjnym P. Kaczanowskiego, przy ulicy Krak:- 
Przeomieście, obok Pałacu Namiestnikowskiego.

EORIEFJANE mahoniowe i palisandrowe, 
z mechaniką wiedeńską i angielską, są do sprzeda
nia w Fabryce K. Zdrodowskiego, za Dzieciątkiem 
Jezus, przy ulicy Szpitalnej, w domu N r 1355c.

ZAKŁADY TECHNICZNE

LUD. SPIESS.
BHEiAD GEÓW1Y w WARSZAWIE,

\przy u licy  Senatorskiej N r  464/s, na  p lacu  Ratuszow ym  
' obok Kościoła PP. K anoniczek,

zaopatrzony został przy odpowiedniej porze roku

1  l ’ A T E I T U W A N E
i a m m

F A R B Y  OLEJNE
T A R T E

we wszystkich kolorach i najlepszych gatunkach. 
F A R B Y  te, jak  również i E A H I E R E ,  są przy- }

) rządzone wprost do użytku, tak, iż każdy najmniej nawet 
Jobeznany z sztuką malarską, może je używać; i dlatego szcze
gólniej zastosować się dają do robót dla osób zamieszkałych* 
ijoa prowincji, gdzie większa trudność w dokładnem przyrzą- 
Jdzeniu takowych przedmiotów.
i NB. Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydrukowa-  ̂
)oy , a flaszki opatrzone są pieczęcią i etykietą Zakładu.

Pod N r 471g-, w domu P. Flatau, przy ulicy 
J n J L  Rymarskiej, jest do sprzedania K A R E T A ,  na 

resorach, nowa, z kuframi i waszami, do podróży 
i do miasta służyć mogąca, z rabatem 2 0% , od 

ceny za którą zrobiona była, w fabryce Schillera (dawniej Lle
ra ). Wiadomość w miejscu, w  domu P. Flatau, u Stangreta 
Kazimierza.

O I O B A  posiadająca świadectwa kwalifikacyjne, która za 
granicą przez lat 10 trudniła się zarządem Dóbr, a obecnie w k ra 
ju tutejszym rok trzeci już takowemi zarządza; życzy sobie przy
jąć  obowiązek RZĄDCY nad kilkoma, lub więcej folwarkami, 
w  okulicach Krakowa, lub Sandomierza. Wiadomość w Kantorze 
Przemysłowo-Kommissowym, K. Orłowskiego, w hotelu Pol
skim Nr 7.

O W I E S ,  w ilości mniej-więcej k o rc y  2 0 ,  j e s t  do sprzedania, 
po cenie umiarkowanej. Wiadomość w domu PP. K anonicze*, pi*zx 
ulicy Senatorskiej, pod Nr 464/5, u Rządcy. _ .

M I E S 3 5 K A N I E  le tn ie , w  W illa o o w ie , do najęcia , J 
lub więcej Pokoi. Wiadomość w  Drukarni Kurjera.
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W Ę G L I  kamiennych opałowych w najlepszym gatunku ca
ły  Wagon, (42 korce) jest do odstąpienia zaraz. Wiadomość 
przy ulicy Krakr-Przed: pod N r 403, codziennie rano do godz: 

* P® południu od 2ej do 4ej, gdzie Stroz wskaże.
—  -  -  _ . 

NASIONA H L O N iE C K V N V  białej i czerwonej, orazl 
[TRAW Y ITJIO®Et**A, nadszedł transport pod N r] 

586o przy nli: Długiej^ Wiadomość oa lm  piętrze od frontu.

Idąc ulicą Podwal, Krakow:-Przedm:, na ISaski PJae, zgubio
ną została POHTłlOSKTHA, a w niej rs. S papierami, I 
kilkanaście groszy drobnej monety, tak ie  świadectwa w  języku 
franonzklm pisane, I różne notatki. Łaskawy znalazca, raczy ta 
kowe świadectwa i notatki zwrócić, pod N r 500c, przy ulicy 
podw al, gdyż z takowych żadnego użytku mieć nie będzie; a 
pieniądze może zatrzymać dla aicbie, jako wynagrodzenie.

RHtiAD WYROBÓW LNIANYCB,
W Ł A S N E J  F A B R Y K I  w  Z Y R A R D O W I 1  

pochodzących,
przy ulicy Rymarskiej pod Nr 471, w  domu W . Platan 

istniejący.
PMa zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, że nadszedł^ 
lś «ieży transport, własnej fabrykacji WYROBÓW, a® 
.mianowicie: Płótna domowego, cienkiego i webowego na sztu-i 
■ki i łokcie; Bielizny stołowej; Ręczników i Chustek do nosa. 
[Wszystkie te wyroby, sprzedają się po cenach nader umiar-l 
.kowanych, z poręczeniem za trw ałość oraz za wyrób czysto-ku 
lniany, z którym poleca się względom szanownej Publiczności.^ 
1 Garvie, M a rtin  e t Gomp. (je

N I E n i r C H O n O Ś Ć  Nro 1196, w W'arszawie, 
przy nlicy Pańskiej, sprzedaną zostanie ostatecznie 
w  drodze Subhastacji w Trybu: Cywil: w W arszawie, 
pod N r 549, w Wydziale Iym, dnia 12 (24) Kwietnia 

1856 r., o godzinie lO e j  r a n o .  B liż sze  o b ja śn ie n ie  powziąść mo
żna w Kancellarji Pisarza Trybunału W ydziału Igo, pod Nr 
549, oraz u Teodora Łąckiego, Patrona w  W arszawie pod Nr 
1766 zamieszkałego.

Ogłaszam : że na skntek żądania Właściciela, sprzedane będą 
przez licytację publiczną, przedemną Rejentem w miejsca zwy
kłych posiedzeń, w Kancellarji Hypotecznej w  Gmachu Rządo
wym pod N r 487, w terminie dnia 24 Kwietnia (6 Maja) r. b., 
poczynając od godziny lOej z ran ao d b y ć  się mającą, DOBRA 
ZIEMSKIE Glinnik v. Glinek, położone w Okręgu Łowickim, Pa- 
rafji Waliszew, z wyłączeniem przyległości Ziewaniczki Kry
styny, mające obszerności dziesiatyn przeszło 300 (włók 28 
mórg: 7, prętów  kw: 132. Bliższe objaśnienia i warunki prze- 
daży mogą być przejrzane w Kancellarji hypotecznej podpisane
go Rejenta, każdego czasn w zwykłych godzinach biurowych. 
Każdy mający chęć licytowania, obowiązany będzie złożyć va
dium rs. 3000.— S tęp o w ski, Rejent Kancellarji Z. G. W.

NOWOŚCI WIOSENNE. ^
Nowości na porę wiosenną, już nadeszły z Francji, i w miaręsr 

(jich zjawienia się, i nadal ciągle przychodzić będą we wszy-W 
■slkicbr artykułach z mojego Paryzkiego domu SACHl| 
IjEREHES et Comp: SE rise dHantevHIe. jtj

Szczególoiej polecam znaczny assortymeut w yborow ych^ 
jjNZAEiÓW  Indyjskich  i F rancuskich , jedw abnych  NI A.-Fu 
§TEEEJE, gotow ych a r ty k u łó w  GAHDEROIIY D a m -L  
h k ie j , DYWANÓW, OBIĆ na meble i F iranek.
1 C F “  STAŁE CENY w  moim Handlu ułatwiając^ 
ykupno, dają każdemu, nawet nieznawcy, rękojmię, rzetelnej! 
®i zadowalającej nsługi. —  Adolf Rucha.— Ulica Oławska,5 
|N ° 5 i 6, pod N adzieją , w W rocław iu .

mem mieszkalnym, oraz dostatecznemi zabudowaniami gospo- 
darsklemi, są do sprzedania. Wiadomość p o d N r6 0 1 o , przy 
licy Bielańskiej, w Zajeźdzle Fnrmańskim, u Gospodarza do
mu.— Tamże są do sprzedanjp 4ry  młode, zdrowe, mierzyny, 
H O N I E .

W dobrach Tnłł, jest do wydzierżawienia !P lłO I*E !N A .- 
C J A ,  PACHT, KUŹNIA i W IATRAK.—  Tamże jest posań* 
dla PISARZA proweutowego, zaraz lob od 1 Lipca r. b. W ia
domość pod N r 574 przy ulicy Długiej, w prost dawnego ArseD*" 
łu , na lm  piętrze od fronto.

%  NI A J . ^ T E H  ZIEMSKI, w  glebie pszennej le j klassy,# 
Jp z obszernemi i żyznemi łąkami i pastwiskami, w  k tó ry® .y  
%przeszło 124 ezetwerti (czyli 200 przeszło korey) ozim iny^ 

J jjlsieje się, a w tej ilości większa połowa pszenicy; wiorst - 
W56 od W arszawy, 7 od W isły i miasta handlowego poło-tt 
W żony, jes t do sprzedania z wolnej ręki, lub w ydzierżaw ić-#  
W nia na lat 12, lub oczynszowania wiecznym prawem. O w a-l 
•  runkach powziąść można wiadomość przy ulicy Długiej pod s 
,#  Nrem 564 na lm  piętrze, od godz: 3ej do 7ej wieczorem.

Z powoda wyjazdu, są do sprzedania za cenę umiarkowaną* 
dwa I B A L E  prawdziwe Tureckie, w  stanie najlepszym, j«* 
den błękitny, drugi czarny; oraz G H U I V H A  duża Turecka, 
w  czterech kolorach, podtng woli nosić się mogąca. Wiadomo^® 
przy ulicy Królewskiej Nr 1068, dom fabrykanta powozów Hesse, 
w  mieszkania Pani Lassand.

Przy ulicy Senatorskiej, w domu W . Neubaura, pod N r 459 
jest do wynajęcia w każdym czasie N H E B S E K A N IE , skła
dające się : z dwóch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni angielskiej, ° B 
lm  piętrze. Wiadomość powziąść można u Stróża tegoż domo, 
lub przy ulicy Kanooja, w  domu pod N r 85/6, w  mieszkaniu na 
lm  piętrze.

N I I E B E H A S I I E  L E T N I E  w  W illa n o w ie , do odnajęcia , 
je d e n  lub  w ięce j Pokoi. W iadom ość  w  D ru k a rn i K u rje ra .

t̂ j Pod Nr 404, wprost domu Śto-Krzyzkiego na Krak:-Przed:,|jj 
rljest do wynajęcia L O H A L  na pierwszem piętrze, 6 okienne 
mod frontu z Balkonem, reszta w oficynie; razem 9 Pokoi msiej-J! 
inszych i większych, lub mniej, Stajnia obszerna i Wozownia;b)
g — tamże są i maiejsze Mieszkania, po trzy  Pokoje z Kuchnią,ar
® w oficynie w  dziedzińcu. ' *

Dnia 17 b. m. w przechodzie od ulicy Białej do Mar
szałkowskiej, zginął PIE8ER biały, z odB>an4

__________ uszków ciemnych. Ktoby go odprowadził pod Nr 383
przy nlicy Białej, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Dnia 16 b- m. z pod Nru 2239 przy ulicy N a l e w k i ,  
wybiegła SUCZKA, dwa kw artały  mieć mogą'8’
nazwiskiem Gentilla, cała czarna, a pod piersią ’
końce łap białe. Ktoby ją  odprowadził lub dał 0 

niej wiadomość pod powyższy Nr, na 2e piętro od frontu, opróo* 
wdzięczności, otrzyma żądaną nagrodę.

SEJCSEHA mała, biała, z czarnym łebki®111, 
z kosmatym ogonem, tłnsta, z czarną łatką na grzbie " 
e' e’ przed  kl,ku dai,mi zginęła. Kto ją  odprowa- 

^  dzi n> f6g ulicy Marszałkowskiej i Hożej Nr 1677/8,
do kuchni na dole, odbierze ślicene podziękowanie od dii®®'* 
które tę Snczkę wychowały, i oprócz tego rs. 1.

Dz>ś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W U le  stop 6, cali 3.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Floryna. P a fn u c y  i N arcy '*• 
JFesele w  Ojcowie.— Jutro, M oja Gwiazda. L is t  i Odpowiedź’ 
Ulicznik W arszaw ski.

d o b r a  Ziemskie, składające się z 1 Folwarku i 2ch Ko- 
lonji, odległe od W arszawy o 35 wiorst, mające obszerności 
dzies: 805 (włók 53), w tej lasu dzies: 105 (włók 7), i ł ą t  fojes. 
67*/a (włók 4*/s); z obszernym i w dobrym stanie będącym Do-

Nauczyciel TAŃCÓW  Salonowych, podaje do publi®*ncj  
wiadomości, że udziela lekcje tak  u siebie w  domo, j a ^o 
tez po domach pryw atnych i pensjach. Mitszka przy ul: 
Piwnei a n d  IV*. 1  a -t 1 m  m a i n . o  . j  .  .  p i o t rPiwnej pod Nr 107, na lm  piętrze od frontu.- 

S lihyński.____________

Drukarni Kurjera W arsz:. Woino drukować, W arsz aw a  d. 8 (20) Kwietnia 1856 r .— Starszy Cenzor, P. Sobiessesańsks


